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Alicja Pruszyniska: Piotr Polak — aktor, cztowick
pelen energii i humoru. Widzowie ogladaja ci¢ dzi$
przede wszystkim w polskiej wersji The Office,
ktéra doczekata si¢ juz piatego sezonu. Powiedz,
czy wchodzac na plan pierwszego sezonu — o ile pa-
migtasz — spodziewales si¢, ze ta przygoda potrwa
tak dtugo?

Piotr Polak: Nie spodziewalem si¢ nawet, ze po zro-
bieniu pierwszego odcinka to w ogéle péjdzie dale;j.
To bylo w trakcie COVID-u — wszyscy siedzielismy
w domu i dostalem pierwszy casting do nagrania
wiasnie w takich domowych warunkach. Kiedy
uslyszatem, ze robimy polskie The Office, bytem...
no, zatamany. Pomyslatem: ,gdzie my, nie rébmy
tego sobie ani nikomu”. Potem przeczytalem trzy
sceny i po pierwsze ucieszylem sie, ze to w ogdle
nie jest kopia zadnej wersji, a po drugie — Ze to jest
naprawde $mieszne. Pamigtam, ze wystatem te sce-
ny siostrze i napisalem: , Ej, siostra, to jest $mieszne
czy mi si¢ wydaje?”. A ona odpisata: ,Ej, to jest bar-
dzo $mieszne”. I tak si¢ to zaczeto. Caly czas jednak
miatem w glowie, Ze to pewnie jakis blad w wyli-
czeniach i zaraz wybiorg kogo$ innego. Potem przy-
szedl jeden callback, potem drugi, potem jeszcze
kilka... az w koricu okazalo si¢, ze naprawde bardzo
mnie chcg. Nadal bytem zdziwiony, ze to ,pykto”.
A kiedy juz pyklo, przestatem si¢ zastanawiaé, czy
si¢ nadajg, tylko po prostu prébowatem zrobi¢ to jak
najlepiej.

Mysle sobie, ze The Office to byta nowa konwen-
cja, ktéra pewnie wymagata od was — aktoréw —
sporo pracy, zeby nauczy¢ si¢ specyficznego rytmu
irelacji z kamera.

Tak, ale to nie dotyczyto tylko aktoréw. Pamigtam,
ze Maciek Bochnia, ktéry to rezyserowal, i operator
Pawet Chorzgpa tez sig tego uczyli. Pawet wezesniej
robit dokumenty, co byto ogromnym atutem, bo ten
dokumentalny styl bardzo tu pasowal. Wszyscy
na poczatku sie uczyliSmy i prébowali$my to so-
bie jako$ nazwa¢. Macick kiedy$ fajnie powiedzia,
ze kamera jest jedng z postaci — takg, z ktorg si¢
wspdigra. To zajeto nam chwile. Zreszta wida¢ to
W pierwszym sezonie — jesteSmy tam jeszcze troche
»w powijakach”, czasem przesadzamy. Niesamowite
jest to, jak ta mikrosekunda — czy spojrz¢ w kamere
przed tekstem, czy po — robi gigantyczng réznice,
bo zmienia komentarz. To s3 bardzo male rzeczy,
ale robimy to juz pig¢ lat, wigc juz si¢ tym bardzo
bawimy. I to jest super.

Domyslam sie tez, ze stworzyliscie juz takg paczke
0s6b, ktére $wietnie czuja si¢ razem na planie.
Totalnie. JesteSmy strasznie szczgsliwi i nie moze-
my si¢ doczekaé, az kto§ powie, ze robimy szdsty
sezon, bo nie mozemy si¢ doczekaé, zeby sie znowu
zobaczy¢. Mamy ze sobg ogromng frajde i wielkg
przyjemnos¢ z przebywania razem i z robienia tego
projektu. Zdjecia trwaja trzydziesci kilka dni, a my
przez caly ten czas chodzimy z u§miechem na twa-
rzy. To jest takie: O, jak fajnie”.

A jak to wyglada w przypadku nowych postaci, kt6-
re dotaczaja do obsady? W tym sezonie pojawila si¢
miedzy innymi Joanna Kulig. Jak wam si¢ razem
pracowato?

Wspaniale. Aske znam od dawna, bo bylismy razem
na etacie w Starym Teatrze w Krakowie. Gralismy

tam nawet pare kochankéw w Snie nocy letniej,
wiec juz si¢ znali$my, cho¢ pézniej dtugo si¢ nie wi-
dzielismy. Aska jest $wietng aktorka, wigc po prostu
weszla w ten $wiat idealnie. Rzeczywiscie jest jed-
nak cos takiego, ze gdy pojawiaja si¢ nowe postacie
— nawet tylko na chwilg, na jeden dzieri — aktorzy
czujg, ze my jestesmy juz bardzo zbudowani jako
zespol. Zawsze tak jest, kiedy wchodzi si¢ na plan
w polowie zdje¢, powiedzmy dwudziestego dnia —
wszyscy sa juz ,rozkreceni”. Przez moment czujesz
si¢ nowy. Do tego jeszcze przez cztery lata studiéw
uczg cig, zeby nie patrze¢ w kamere, potem przez
cale zycie zawodowe tego nie robisz — a tutaj nagle
to si¢ wydarza. Na poczatku to bywa dziwne, bo nie
do korica wiesz, jak to wyczué. Ale Aska byta wspa-
niata. Tak samo nasz informatyk — to tez nowa po-
sta¢ w piatym sezonie — i on réwniez $wietnie sobie
poradzil. Ja w ogdle bardzo si¢ ciesze, gdy pojawiaja
si¢ nowe postacie, bo to zawsze wnosi co§ swieze-
go: nowg energie, nowa dynamike, co§ zaczyna si¢
dziaé.

Twoéj bohater, Michal — zdecydowanie mozna
powiedzie¢, ze jest postacia cringe'owa, co zreszta
czgsto pojawia si¢ w komentarzach. Z jednej stro-
ny ma to wywolywa¢ $miech, z drugiej — lekkie
poczucie dyskomfortu. Czy budujac taka postaé
w komedii, zastanawiasz si¢ nad granica miedzy
tym, co $mieszne, a tym, co dla widza moze by¢ juz
too much?

Nieszczegélnie si¢ nad tym zastanawiam — robig to,
co jest napisane, i juz tak mam. A ja strasznie lubi¢
takie sytuacje. To mnie kreci i bardzo mnie $mie-
szy. Zawsze lubilem takie momenty. Juz w liceum
mialem sytuacje, kiedy chcialem si¢ schowaé pod
ziemie, bo palnatem jakie$ glupie zdanie albo zro-
bitem co$ durnego, zawstydzitem si¢ i do dzi§ mam
to w glowie. Ale potem mysle sobie: to jest strasznie
$mieszne. To jest bardzo ludzkie, ze czasem co$ nam
po prostu nie wychodzi. Tylko ze Michat, moja po-
stad, robi to codziennie, na kazdym kroku. I to jest
w gruncie rzeczy fajne, bardzo $mieszne uczucie.
Bo z jednej strony mozna takie sytuacje strasznie
przezywaé i potem chodzi¢ na terapie, a z drugiej —
mozna si¢ z nich potwornie §mia¢. Sg tak glupie, ze
da si¢ je nawet polubic.

No wlaénie — jak sam powiedziale$ — to jest bardzo
ludzkie. Bo z jednej strony mysle o akceptacji. Mi-
chal ma chyba ogromna potrzebg bycia lubianym.
Wihasnie. Z jednej strony jest to troche ,holcowe”,
az drugiej bardzo ludzkie.

Kazdy tak ma. On tak naprawde troch¢ odpycha od
siebie ludzi, bo za bardzo si¢ stara, a do tego nie ma
zadnej refleksji. Nie zastanawia sig, co zrobit albo
powiedzial Zzle. Zawsze jest przekonany o swojej
$wietnoéci i geniuszu. A jednoczesnie to jest taka
postaé, ze chyba kazdy zna kogo$ takiego. Kogos,
przy kim myslisz: ,o0jejku, niech on juz si¢ uspo-
koi”... albo wrecz przeciwnie: ,chodZzmy go przy-
tulic”.

A powiedz mi — w kontekscie zawodu aktora
i akceptacji. To przeciez profesja, w ktérej jestescie
wystawieni na ocene, na spojrzenia z zewnatrz. Za-
stanawiam si¢, czy oddzielasz bycie sobg od osoby
publicznie ocenianej. Czy to kiedykolwiek spra-
wialo ci trudno$é?
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Oddzielam, bo w ogéle mnie to nie interesuje.
Czyli po prostu ci¢ to nie dotyka?

Nie. W pewnym momencie si¢ od tego odcinam.
Nie pielegnuje tego — na przyktad z Facebooka
ucieklem juz dobrych kilka lat temu. Na Instagra-
mie tez w zasadzie nie udost¢pniam tego, co robig.
Wrzucam gléwnie swoje zdjecia, bo lubie fotogra-
fowaé. Bardziej chwalg sie tym, Ze zrobilem tadne
zdjecie. Nie interesuje mnie tez, jacy prywatnie sg
inni aktorzy. Czasem moze kto§ mnie zaciekawic,
ale nigdy nie §ledzg¢ plotek ani ich nie czytam. Sg po
prostu inne, fajniejsze rzeczy do dowiadywania sie.
A czy granie w komedii pomaga troch¢ zbudowa¢
dystans? Do $wiata albo do siebie?

Ten dystans miatem zawsze. W zyciu jest mnéstwo
komedii, ktére same z siebie dajg dystans. Nie Iacze
tego bezposrednio z pracg — po prostu oddzielam.
Ale to chyba tez co$, czego trzeba sie nauczy¢.
Chyba tak. Kiedys bardziej to przezywalem — na
przyktad to, co ludzie powiedzg po premierze spek-
taklu. Na poczatku robilem gléwnie teatr, dopiero
poiniej zaczalem pracowaé z kamerg i wtedy na
pewno bardziej to przezywalem. Z czasem na-
uczylem sig, Ze to jest zupelnie niepotrzebny stres.
Zreszty, gdy spojrzy si¢ na to z perspektywy, wicle
streséw w zyciu okazuje si¢ zupelnie niepotrzeb-
nych. I to jest fajne, zdrowe.

A jak patrzysz na swéj zawéd — czy jest jakas cecha
w tobie prywatnie, ktéra pomaga ci by¢ lepszym
aktorem albo czasem przeszkadza?

Kazdy aktor ma swéj zestaw cech. Na pewno co$
czasem przeszkadza... ale mysle, ze ciekawo$¢ jest
taka cechg, ktéra bardzo lubie.

Ciekawos$¢ w ogole pomaga — takze w cieszeniu si¢
nowymi projektami. Tak, to chyba daje duzo ener-
gii, kiedy si¢ w co$ wchodzi.

Bardzo. Czasami wrecz trzeba jg ograniczaé, ale ja
po prostu strasznie lubi¢ to, co robig. Niezaleznie
od tego, czy to jest Office, komedia, czy zupelnie
co$ innego. To zawsze jest rajcujace — mozna po-
gra¢, pobawic sie, poudawaé kogos innego niz si¢
jest, proponowac jakies dziwne rzeczy, ktérych nor-
malnie by si¢ nie zrobilo, albo uczy¢ si¢ do projektu,
na przyklad jezdzi¢ cigzaréwka. To wszystko daje
ogromng frajde. Czyli po prostu lubisz to, co robisz.
A czy to jest to miejsce, ktore sobie wyobrazates —
moze od dziecka — jesli chodzi o aktorstwo? Wiesz
co, rzeczywiscie od dziecka mnie to krecito. Pamie-
tam, ze jakos okolo 6smego roku zycia, kiedy zo-
baczytem film E.T... tylko kompletnie nie miatem
pojecia, jak ten §wiat naprawde wyglada i jak si¢ nad
rolg pracuje. Nie spodziewalem si¢ tez, ze praca na
planie jest tak ciezka. Pewnie wyobrazatem sobie, ze
bede robil hollywoodzkie filmy, ale z czasem przy-
szla rzeczywisto$¢. Teraz po prostu dzieje sig to, co
si¢ dzieje — dzi$ i moze jutro.

Ale czujesz satysfakcje z miejsca, w ktérym jestes?
Bardzo. Ogromna.

A rozpoznawanie na ulicy — to jest fajne?

Bardzo mife. Bo hejterzy raczej nie podchodza,
wigc to sg same dobre sytuacje. Mito zobaczy¢, ze
dato si¢ komus da¢ co$ przyjemnego.

Pamigtasz moment, kiedy pierwszy raz poczules,
ze ludzie zaczynaja cie kojarzy¢?

Przy pierwszym sezonie The Office jeszcze nie

bardzo. Bardziej przy drugim. Ale tak zupelnie
pierwszy raz wydarzylo sie to zaraz po szkole, kiedy
zagralem w serialu Telewizji Polskiej Nad rozlewi-
skiem. Zauwazytem wtedy, ze kiedy wjezdzalem do
mniejszych miasteczek, ludzie mnie rozpoznawa-
li - to byt serial, kt6ry trafiat do tych ,mniejszych
$wiatéw”. Gralem tam Oresta — rzezbiarza z bro-
da, troche szalonego. Wtedy doswiadczytem tego
pierwszy raz. Zawsze jest to fajne i przyjemne. Nie
jest to skala, ze nie moge wyjsé¢ z domu do sklepu,
wiec jest dobrze.

Wspomniales wczesniej o robieniu zdjeé i przyszio
mi do glowy pytanie — czy jeste$ dobrym obserwa-
torem ludzi?

By¢ moze. Nie mam czego$ takiego, ze chodzg
i $wiadomie obserwuje¢ ludzi. Natomiast zauwa-
zylem, ze w pierwszej sekundzie potrafi¢ catkiem
dobrze wyczué, jakim kto$ jest typem czlowieka.
Oczywiscie potem okazuje sig, ze ten czlowiek ma
tysigce warstw. Ja to bardzo lubie, bo w naszym za-
wodzie — przy szukaniu rél i budowaniu postaci —
to jest troche praca detektywistyczna. Patrzysz, jak
kto§ dziata, jak funkcjonuje, i to jest doktadnie to,
co uwielbiam.

A czy rezyser powinien by¢ dobrym obserwatorem?
Troche powinien. Chociaz nie wiem, czy tylko ob-
serwatorem. Obserwatorem albo kims, kto potrafi
dobrze nazwa¢ $wiat — albo mikroswiat filmu czy
spektaklu, ktéry robi. Takim dobrym komentato-
rem.

Pytam o to, bo niedawno odbyta si¢ premiera two-
jego spektaklu — debiut rezyserski. Jak si¢ czujesz
po tej drugiej stronie?

Bardzo ciekawie. To wydarzylo si¢ troche niechcg-
cy. Zostalem wybrany przez dyrekcje teatru, zeby
dokoriczy¢ projekt, a wszystko byto dos¢ nietatwe
— malo czasu, nie do konca byto wiadomo, o czym
to ma by¢. Zawsze gdzie$ z tylu glowy chciatem
sprébowa¢ rezyserii, ale bardzo si¢ batem, ze nie
podolam, ze nie mam ,genu rezysera’. Ale kiedy
zostalem w to wrzucony, niesamowite bylo ob-
serwowanie tego, co si¢ ze mng dzieje. Jako aktor
zawsze masz rezysera, ktory zajmuje si¢ caloscig,
wigc mozesz sobie rzuca¢ pomystami: ,a moze tak,
a moze tak”. A nagle znalaztem si¢ po tej stronie,
ktéra musi wiedzie¢, czego chee. Pierwsze dwa dni
byly bardzo cigzkie. Nie wiedziatem, jak rozmawia¢
z aktorami — kolegami i kolezankami — bo oni za-
dawali mi pytania, a ja nagle zdalem sobie sprawe,
ze to ja musz¢ mie¢ odpowiedzi. To bylo jednocze-
$nie bardzo $mieszne. Pamietam, Ze nie moglem
spa¢ — kiadtem si¢ i caly czas w glowie mialem:
»a moze tak, a moze tak...”. Zupelnie inaczej pra-
cuje wtedy mozg. Ciagle wyobrazanie sobie: a co,
gdyby to ztama¢, zmieni¢. Do samej premiery tak
mialem — czlowiek jako rezyser mysli zupetnie ina-
czej. To bylo super doswiadczenie. Muszg przyznad,
ze jestem dumny z calej ekipy i z siebie, bo nagle
okazalo sig, ze potrafi¢ to wszystko zamknaé w ja-
kas klamre.

A kiedy byles juz po tej drugiej stronie, spojrzales
inaczej na zaw6d aktora?

Na sam zawdd aktora — nie. Ale inaczej spojrza-
fem na to, jak rezyser na nas patrzy i jak z nami
rozmawia. Bardzo wyraznie wida¢, ze s3 rézni re-
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zyserzy. Czasem czujesz, ze kto§ ma swoje zasady,
czego$ nie méwi i to sie od razu wyczuwa. Wtedy
w glowie pojawia si¢ mysl: , kurcze, nie traktuj mnie
tak, powiedz mi to wprost”. Teraz widz¢ to bardzo
wyraznie. Raczej wiec nie zmienilo to mojego spoj-
rzenia na samego aktora, ale chapeau bas za bycie
rezyserem, bo to zupelnie inna robota.

A o czym dla ciebie jest ten spektakl? Piesni Pie-
karzy Polskich — pojawia sie tam tez watek srodo-
wiska pracy.

Tak. Tekst napisat chlopak, ktéry pracowat chyba
w szesciu rzemieSlniczych piekarniach, w réznych
miastach. Pisal z wlasnego doswiadczenia. Zauwa-
zyt, ze w kazdym z tych miejsc pojawia si¢ ten sam
problem: nie da si¢ do korica dogada¢ z szefem.
Hierarchia sprawia, ze trudno stworzy¢ taka fajna,
wolng, réwnosciows piekarnie. Do tego dochodzi
jego mitos¢ do hip-hopu. Byt piekarzem, ktéry
wstawal o drugiej w nocy, pracowat do rana, piekt
chleb, a jednoczesnie z kolega robit muzyke. Z bra-
ku czasu zdecydowatem si¢ opowiedzie¢ t¢ historie
w formie koncertu. Wazne bylo dla mnie, zeby to
bylo krétkie, okolo czterdziestu dwéch minut, i ze-
bysmy si¢ wszyscy dobrze bawili. To byty moje dwa
gloéwne priorytety — i oba si¢ udaty. Jest glosno, jest
muzycznie. Wyrzucitem krzesta, zeby oglada¢ go na
stojaco. Deklamujemy troche ten tekst tak, jakby
ktos glosno $piewat na koncercie. Spektakl jest bar-
dzo zywy, aktorzy miksuja sobie muzyke na zywo.
A dla ciebie muzyka odgrywa duza role w zyciu?
Chyba najwazniejszg. Bez muzyki po prostu bym...
zwigdt. To jest rodzinne — u mnie w domu zawsze
leciala muzyka: tata, mama, siostra. Mam nawet
cos takiego, ze do kazdego projektu wybieram kilka
utwor6w, ktére mi towarzysza. Jade do pracy i stu-
cham jednego albo dwéch kawatkéw, ktére w jakis
sposob ,pasujg” do projektu.

Czyli wyobrazasz sobie, ze tw6j bohater stucha tej
muzyki?

Nie, niekoniecznie. Wybieram sobie jeden utwér,
ktéry ustawia mi rutyne.

A teraz, na tym etapie zycia, czego stuchasz?

Teraz mam taka mieszang playliste. Wrécitem do
The Black Keys — klasyczne, rockowe brzmienia:
gitara, naturalne instrumenty. Odkrytem tez zespét
Geese — sg troche dziwni, freakowi, ale genialni.
Bardzo chciatbym zobaczy¢ ich na zywo. W ogéle
moéglbym godzinami rozmawia¢ o muzyce. Marzy
mi si¢ wlasna audycja radiowa.

W internecie przeciez tez mozesz — nawet przez
media spolecznosciowe.

Wyobrazam sobie, ze méglbym wsta¢ o széstej rano
i dzieli¢ si¢ z ludZmi jadgcymi do pracy: ,Stuchajcie
tego, stuchajcie tego”. Zawsze co§ mi gra — nawet
kiedy zasypiam.

Ale na koncerty tez chodzisz?

Tak.

A na jakim koncercie byles$ ostatnio?

Bylem chyba w Pardon, To Tu, na jakims$ dzikim,
brazylijskim koncercie. Nie pamigtam nazwy ze-
spolu, ale grali w maskach, zamieniali si¢ nimi, tai-
czyli — totalna brazylijska witalnoé¢. Bylo ich chyba
z dziesigciu. Zupelnie inny klimat. Wspaniate do-
$wiadczenie.

A ty sam — chcialbys gra¢ muzyke?

Bardzo. Troche zatuje, ze si¢ wstydzitem. W liceum

kilka razy prébowalismy zalozy¢ zespét. Gram na
pianinie, ale jestem totalnym samoukiem. Zatuje
tez, ze moi rodzice mnie postuchali, kiedy bytem
maty. Poszedlem do szkoly muzycznej i po dwéch
dniach stwierdzitem, ze to nudne i beznadziejne —
wigc mnie wypisali. A kiedy dziesi¢¢ lat pézniej to
samo powiedziala moja siostra, rodzice juz jej nie
postuchali. Zostala w szkole, ma teraz drugi stopieri,
czyta nuty — jest poziom wyzej.

Powiedz mi jeszcze o rezyserii. Chcialbys iS¢ w tym
kierunku?

Pewnie. Tylko musze¢ si¢ odwazy¢.

Czyli brakuje ci odwagi?

Totalnie. Boje si¢ wychylaé. Jestem raczej z tych,
ktérzy siedzg schowani i wychodzg tylko wtedy,
kiedy maja pracg. Bardzo bym chciat sprébowag, ale
wiem, ze to ode mnie zalezy — zebym powiedziat na
glos: ,stuchajcie, chee”. Nie tylko w swojej glowie.
To juz powiedziales pierwsze stowo. Widziatam
tez, ze szykuje si¢ serial Picklo kobiet. To zupetnie
inny gatunek. Mozesz co$ o nim powiedzie¢?

Tak, chociaz na razie chyba niewiele. To serial, ktéry
zrobilismy w tym roku. to bardzo ciekawy projekt.
Serial kostiumowy, osadzony w latach dwudzie-
stych. Uwielbiam takie rzeczy, wigc to bylo wspa-
niale doswiadczenie. Bardzo lubig filmy kostiumo-
we, I to jest zupelnie inna rola niz Michal Holc.
Tutaj jestem jednym z mezczyzn, ktérzy realizuja
to tytutowe ,piekto kobiet”. Nie jestem tam za sym-
patyczny, ale to bylo super. Wiasnie za to lubie ten
zaw6d: ze mozna robi¢ bardzo rézne rzeczy, jesli
kto$ da ci szanse.

Super. Nie wszyscy maja okazje pokaza¢ taki wa-
chlarz mozliwosci.

To prawda. Duzo zalezy od szczescia. Ja nigdy sie
nie wpychatem — jako§ wszystko przychodzilo do
mnie przypadkiem i bardzo si¢ z tego ciesze.

W takim razie czekamy z niecierpliwoscia na kolej-
ne rzeczy. A powiedz jeszcze — czy jest jaki$ projekt
aktorski, ktérego jeszcze nie sprobowales, a bardzo
bys chcial?

Chciatem powiedzie¢: film animowany... ale wla-
$ciwie juz gralem z animowanymi postaciami
w Diplodoku. Byla taka bajka dla dzieci, w ktérej
wpadatem do rysunku. A poza tym... horror. II

ENGLISH
| HAVE TO LIMIT MY CURIOSITY

Alicja Pruszynska: Piotr Polak—an actor, a man
full of energy and humor. Today audiences primar-
ily watch you in the Polish version of The Office,
which has already reached its fifth season. Tell
me—when you stepped onto the set of the first sea-
son, if you remember—did you expect this adven-
ture to last so long?

Piotr Polak: I didn't even expect that after making
the first episode it would continue at all. It was
during COVID—we were all sitting at home, and
I got the first casting to record in those very home
conditions. When I heard we were doing a Polish
The Office, I was... well, devastated. I thought,
“Why us? Let’s not do this to ourselves or to any-
one else.” Then I read three scenes and, first of all,
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przestrzeni na sesje zdjeciowq dla Fabryki

Norblina i Kina Kinogram

I was happy that it wasn't a copy of any version, and
second—that it was actually really funny. I remem-
ber sending those scenes to my sister and writing,
“Hey sis, is this funny, or am I imagining it?” And
she replied, “Hey, this is very funny.” And that’s how
it started. Still, all the time I had it in my head that
this was probably some kind of miscalculation and
that they'd pick someone else any moment. Then
came one callback, then another, then a few more...
until it turned out they really, really wanted me.
I was still surprised that it “clicked.” And once it
did, I stopped wondering whether I was right for it
and just tried to do it as well as I could.

Alicja Pruszynska: I imagine that The Office was
a new convention that probably required a lot of
work from you—the actors—to learn the specific
rhythm and relationship with the camera.

Piotr Polak: Yes, but it wasn't just the actors. I re-
member that Maciek Bochnia, who directed it, and
the cinematographer Pawel Chorzgpa were learn-
ing it too. Pawet had previously made documenta-
ries, which was a huge asset, because that documen-
tary style fits perfectly here. At the beginning we
were all learning and trying to somehow name what
we were doing. Maciek once said something really
nice—that the camera is one of the characters, one
you interact with. That took us a while. You can see
it in the first season—we’re still a bit “in diapers”
there, sometimes we overdo it. What’s amazing is

how that microsecond—whether I look into the
camera before the line or after—makes a gigan-
tic difference, because it changes the commentary.
These are very small things, but we've been doing
this for five years now, so we’re really having fun
with it. And that’s great.

Alicja Pruszyrniska: I also assume you've already
formed a kind of group that feels really comfortable
together on set.

Piotr Polak: Totally. We’re incredibly happy and we
can't wait for someone to say that we’re doing a sixth
season, because we can’t wait to see each other again.
‘We have a huge amount of fun together and a lot of
pleasure from being together and from making this
project. The shoot lasts a bit over thirty days, and
for that entire time we walk around with smiles on
our faces. It’s very much like, “Oh, this is so nice.”
Alicja Pruszynska: And what does it look like when
new characters join the cast? This season, among
others, Joanna Kulig appeared. How was it work-
ing together?

Piotr Polak: Wonderful. I've known Asia for a long
time, because we were both on staff at the Old
Theatre in Krakéw. We even played a pair of lov-
ers in A Midsummer Night’s Dream, so we already
knew each other, although later we didn't see each
other for a long time. Asia is a great actress, so she
simply entered this world perfectly. There is, how-
ever, something like this: when new characters ap-



pear—even just for a moment, for one day—actors
feel that we are already very well built as a team. It’s
always like that when you come onto a set in the
middle of shooting, say on the twentieth day—ev-
eryone is already “warmed up.” For a moment, you
feel new. On top of that, for four years of studies
youre taught not to look into the camera, then
throughout your entire professional life you don’t do
it—and here suddenly it happens. At first it can feel
strange, because you don't quite know how to sense
it. But Asia was wonderful. The same goes for our
IT guy—that’s also a new character in the fifth sea-
son—and he handled it great as well. I'm generally
very happy when new characters appear, because it
always brings something fresh: new energy, new dy-
namics, something starts happening.

Alicja Pruszynska: Your character, Michal—it’s
definitely fair to say he’s a cringe character, which
often comes up in comments. On the one hand it’s
meant to provoke laughter, on the other a slight
sense of discomfort. When building such a char-
acter in comedy, do you think about the boundary
between what’s funny and what might be too much
for the viewer?

Piotr Polak: I dont really think about it—I do
what’s written, and that’s it. And I really like such
situations. They excite me and make me laugh a lot.
I've always liked moments like that. Back in high

MUSZE OGRANICZAC CIEKAWOSC

school I had situations where I wanted to crawl
underground because I blurted out something
stupid or did something dumb, got embarrassed,
and to this day I still have it in my head. But then
I think: this is incredibly funny. It’s very human that
sometimes things just dont work out for us. Only
Michal, my character, does this every day, at every
step. And that’s actually nice—a very funny feeling.
Because on the one hand you can experience such
situations very intensely and then go to therapy, and
on the other—you can laugh at them terribly hard.
They’re so stupid that you can even grow to like
them.

Alicja Pruszynska: Right—and as you said—it’s
very human. On the one hand I'm thinking about
acceptance. Michal seems to have a huge need to
be liked.

Piotr Polak: Exactly. On the one hand it’s a bit
“Holic-like,” and on the other very human. Every-
one has that. He actually pushes people away a bit,
because he tries too hard, and on top of that he has
no reflection at all. He doesn't think about what he
did or said wrong. He’s always convinced of his own
greatness and genius. And at the same time, he’s
the kind of character that I think everyone knows
someone like. Someone where you think, “Oh dear,
please let him calm down already”... or, on the con-
trary, “Let’s go hug him.”
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Alicja Pruszyniska: And tell me—in the context
of the acting profession and acceptance. It’s a job
where you're exposed to evaluation, to outside gaz-
es. I wonder whether you separate being yourself
from the person who is publicly judged. Has that
ever been difficult for you?

Piotr Polak: I separate it, because it doesn't interest
me at all.

Alicja Pruszynska: So it simply doesn't affect you?
Piotr Polak: No. At a certain point I cut myself
off from it. I don't cultivate it—for example, I left
Facebook a good few years ago. On Instagram I also
basically don’t share what I do. I mostly post my
photos, because I like photography. I'm more proud
of the fact that I took a nice photo. I'm also not
interested in what other actors are like privately.
Sometimes someone might catch my attention, but
I never follow gossip or read it. There are simply
other, nicer things to learn about.

Alicja Pruszyriska: And does acting in comedy help
build some distance? From the world or from your-
self?

Piotr Polak: I've always had that distance. Life is full
of comedy that gives you distance all by itself. I don't
connect it directly with work—TI just separate it.
Alicja Pruszyniska: But that’s probably also some-
thing you have to learn.

Piotr Polak: I think so. I used to take it more per-
sonally—for example, what people would say after a
theatre premiere. At the beginning I worked mainly
in theatre; only later did I start working with the
camera, and that’s when I definitely took it more to
heart. Over time I learned that it’s completely un-
necessary stress. Besides, when you look at it from
a broader perspective, many stresses in life turn out
to be entirely unnecessary. And that’s nice—healthy.
And when you look at your profession—are there
any traits you have privately that help you be a bet-
ter actor, or sometimes get in the way? Every actor
has their own set of traits. Surely some things get
in the way sometimes... but I think curiosity is a
trait I really like. Curiosity helps in general—also
in enjoying new projects. Yes, it probably gives you
a lot of energy when you step into something new.
Very much so. Sometimes you even have to limit
it, but I simply really like what I do—regardless
of whether it’s The Office, comedy, or something
completely different. It’s always exciting—you can
act, play around, pretend to be someone other than
yourself, propose some strange things youd never
normally do, or learn something for a project, like
driving a truck. All of that gives me enormous joy.
Alicja Pruszynska: So you simply like what you do.
And is this the place you imagined for yourself—
maybe since childhood—when it comes to acting?
Piotr Polak: You know, it really did excite me from
childhood. I remember that around the age of eight,
when I saw the film E.T....T had absolutely no idea
what that world really looked like or how you actu-
ally work on a role. I also didn't expect work on set
to be so hard. I probably imagined I'd be making
Hollywood films, but over time reality arrived. Now
things just happen as they happen—today, and
maybe tomorrow.

Alicja Pruszyriska: But do you feel satisfaction with

where you are?

Piotr Polak: Very much so. Enormous.

Alicja Pruszyniska: And being recognized on the
street—is that nice?

Piotr Polak: Very nice. Haters usually don’t come up
to you, so these are all good situations. It’s nice to
see that you managed to give someone something
pleasant.

Alicja Pruszyniska: Do you remember the moment
when you first felt that people were starting to rec-
ognize you?

Piotr Polak: During the first season of The Of-
fice, not really. More during the second. But the
very first time it happened was right after school,
when I acted in the TVP series Nad rozlewiskiem.
I noticed then that when I went into smaller towns,
people recognized me—it was a series that reached
those “smaller worlds.”I played Orestes—a sculptor
with a beard, a bit crazy. That’s when I experienced
it for the first time. It’s always nice and pleasant. It’s
not on the scale where I can't leave the house to go
to the store, so it’s good.

Alicja Pruszyriska: You mentioned taking photos
earlier, and it made me think—are you a good ob-
server of people?

Piotr Polak: Maybe. It’s not like I walk around con-
sciously observing people. But I've noticed that in
the first second I can sense quite well what type
of person someone is. Of course, later it turns out
that a person has thousands of layers. I really like
that, because in our profession—when searching for
roles and building characters—it’s a bit like detec-
tive work. You watch how someone acts, how they
function, and that’s exactly what I love.

Alicja Pruszynska: And should a director be a good
observer?

Piotr Polak: To some extent, yes. Although I don't
know if only an observer. An observer, or someone
who can name the world well—or the micro-world
of the film or performance they’re making. A good
commentator.

Alicja Pruszyniska: I'm asking because recently
there was the premiere of your play—your directing
debut. How do you feel on the other side?

Piotr Polak: Very interesting. It happened a bit by
accident. I was chosen by the theatre management
to finish a project, and everything was quite diffi-
cult—little time, it wasn't entirely clear what it was
supposed to be about. Somewhere in the back of my
mind I'd always wanted to try directing, but I was
very afraid that I wouldn't manage, that I didn't have
the “director gene.” But when I was thrown into it, it
was amazing to observe what was happening to me.
As an actor you always have a director who handles
the whole thing, so you can throw out ideas: “maybe
this, maybe that.” And suddenly I found myself on
the side that has to know what it wants. The first
two days were very hard. I didn't know how to talk
to the actors—my colleagues—because they were
asking me questions, and I suddenly realized that
I was the one who had to have the answers. At the
same time, it was very funny. I remember I couldn’t
sleep—I'd lie down and constantly have in my head:
“maybe this, maybe that...”. Your brain works com-
pletely differently then. Constantly imagining: what
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if we break this, change that. Up until the premiere
it was like that—a person thinks completely differ-
ently as a director. It was a great experience. I have
to admit 'm proud of the whole team and of myself,
because suddenly it turned out that I could close it
all into some kind of frame.

Alicja Pruszyniska: And once you were on that oth-
er side, did you look differently at the profession of
acting?

Piotr Polak: At the profession of acting itself—no.
But I looked differently at how a director looks at
us and talks to us. You can see very clearly that there
are different kinds of directors. Sometimes you feel
that someone has their own rules, doesn't say cer-
tain things, and you sense it immediately. Then a
thought appears in your head: “damn, don't treat me
like that—just tell me directly.” Now I see this very
clearly. So it didn’t really change my view of the ac-
tor as such, but hats off to being a director, because
it’s a completely different job.

Alicja Pruszyniska: And what is this play about
for you? Piesni Piekarzy Polskich—there’s also a
workplace theme there.

Piotr Polak: Yes. The text was written by a guy who
had worked in, I think, six artisanal bakeries in dif-
ferent cities. He wrote from his own experience. He
noticed that in every one of those places the same
problem appeared: you can't fully come to an un-
derstanding with the boss. Hierarchy makes it hard
to create a nice, free, egalitarian bakery. On top of
that, there’s his love of hip-hop. He was a baker who
got up at two in the morning, worked until morn-

ing, baked bread, and at the same time made music
with a friend. Due to lack of time, I decided to tell
this story in the form of a concert. It was import-
ant to me that it be short—around forty-two min-
utes—and that we all have a good time. Those were
my two main priorities—and both were achieved.
It’s loud, it’s musical. I threw out the chairs so it’s
watched standing up. We declaim the text a bit as
if someone were singing loudly at a concert. The
performance is very lively; the actors mix the music
live.

Alicja Pruszynska: And does music play a big role
in your life?

Piotr Polak: Probably the biggest. Without music
I would just... wither. It runs in the family—in my
home there was always music playing: my dad, my
mom, my sister. I even have a thing where for every
project I choose a few tracks that accompany me. I
drive to work and listen to one or two pieces that
somehow “fit” the project.

Alicja Pruszyniska: So you imagine that your char-
acter listens to that music?

Piotr Polak: No, not necessarily. I choose one track
that sets my routine.

Alicja Pruszyriska: And now, at this stage of life,
what are you listening to?

Piotr Polak: Right now I have a mixed playlist. I've
gone back to The Black Keys—classic rock sounds:
guitar, natural instruments. I've also discovered the
band Geese—they’re a bit weird, freaky, but bril-
liant. I'd really love to see them live. I could talk
about music for hours. I dream of having my own
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radio show.

Alicja Pruszyniska: You can do that online too—
even through social media.

Piotr Polak: I imagine I could get up at six in the
morning and share things with people on their way
to work: “Listen to this, listen to this.” There’s al-
ways something playing for me—even when I'm
falling asleep.

Alicja Pruszynska: But you go to concerts too?
Piotr Polak: Yes.

Alicja Pruszyniska: And what concert were you at
most recently?

Piotr Polak: I think it was at Pardon, To Tu, at some
wild Brazilian concert. I don’t remember the band’s
name, but they played in masks, swapped them,
danced—total Brazilian vitality. There were prob-
ably about ten of them. A completely different vibe.
A wonderful experience.

Alicja Pruszyniska: And you yourself—would you
like to make music?

Piotr Polak: Very much so. I regret a bit that I was
shy about it. In high school we tried a few times
to start a band. I play the piano, but I'm a total
self-taught musician. I also regret that my parents
listened to me when I was little. I went to music
school and after two days I said it was boring and
pointless—so they withdrew me. And when ten
years later my sister said the same thing, my parents
didn't listen to her anymore. She stayed in school,
now has a second-level diploma, reads sheet mu-
sic—she’s on a whole other level.

Alicja Pruszynska: Tell me more about directing.
Would you like to go in that direction?

Piotr Polak: Probably. I just need to dare.

Alicja Pruszyniska: So it’s a lack of courage?

Piotr Polak: Totally. I'm afraid to stick my neck out.
I'm more the type who stays hidden and only comes
out when there’s work. I'd really like to try, but I
know it depends on me—on saying out loud: “Lis-
ten, I want to.” Not just in my head.

Alicja Pruszynska: You've already said the first
word. I also saw that a series titled Pieklo kobiet
is coming up. That’s a completely different genre.
Can you tell us something about it?

Piotr Polak: Yes, although for now probably not
much. It’s a series we made this year. It’s a very in-
teresting project—a period drama set in the 1920s.I
love that kind of thing, so it was a wonderful experi-
ence. I really like period films. And it’s a completely
different role from Michal Holc. Here I'm one of
the men who create that titular “hell for women.”
I'm not very likeable there, but it was great. That’s
exactly why I like this profession: you can do very
different things, if someone gives you a chance.
Alicja Pruszyriska: Great. Not everyone gets the
chance to show such a range of possibilities.

Piotr Polak: That’s true. A lot depends on luck. I've
never pushed myself forward—somehow every-
thing came to me by accident, and I'm very happy
about that.

Alicja Pruszyriska: In that case, we're eagerly wait-
ing for what’s next. And tell me one more thing—is
there any acting project you haven't tried yet but
would really like to?

Piotr Polak: I wanted to say: an animated film... but
actually I've already acted with animated characters
in Diplodok. It was a children’s animation where I
fell into a drawing. And besides that... horror. Il
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Alicja Pruszyniska: Dzieri dobry. Moim
gosciem jest dzi§ Mary Pawlowska,
debiutujaca na wielkim ekranie w fi Imie
»Wielkawarszawska”. Powiedz,czymiejsce,
w ktérym teraz jeste$ — zawodowo — to co$,
o czym marzyla§?

Mary Pawlowska: Mysle, Zze nawet nie
mialam $mialos§ci marzy¢ o tym na
tak wczesnym etapie. Nigdy bym si¢
nie spodziewala, ze trafi ¢ tu jeszcze w
trakcie koriczenia szkoly. To wszystko
troche przerasta moje marzenia, ale jest
przepiekne. Jestem ogromnie wdzieczna, ze
moge tu by¢.

Twéj debiut jest naprawde wyjatkowy.
Opowiedz prosz¢ o swojej bohaterce,
Ewie — przyjaciélce gléwnego bohatera,
Krzyska. Jak bys ja opisala? Ewa ma swoje
marzenia i jest w nich wytrwala, ale tez
$wiadoma tego, ze jest zalezna od ludzi,
ktdrzy ja otaczaja.

Wspomniata§ o trudnosciach kobiet —
w fi Imie widaé to takze z perspektywy
mezczyzn. Sceny w szatni sa  bardzo
mocne. A co dopiero pomysle¢ o miodych,
ambitnych dziewczynach, ktére chcialy
startowac. Jak przygotowywalas sie do
tej roli? Myslata$ o tym, zeby podkresli¢
kobieca perspektywe? Jest tam przeciez
scena, w ktorej si¢ buntujesz. Tak, jest taka
scena. Zastanawialamssie, czybedziewogdle
przestrzen, zeby opowiedzie¢ o tym szerzej.
Ale mysle, ze to po prostu jest wpisane
w moja bohaterke - w Ewie widaé te
potrzebe walki. Ona nie czuje si¢ ani troche
gorsza od mezczyzn. Wie, ze moglaby
galopowacé po torze i bra¢ udzial w wyscigu.
Tylko ze to jeszcze nie jest jej czas i nie to
miejsce.

A jesli chodzi o casting — jak to si¢
wlasciwie zaczelo? Jak trafi as do tego
projektu?

Casting obiegt calg szkole — bylam wtedy na
drugim roku Akademii Teatralnej. Wszyscy
nagrywali sic do Wielkiej Warszawskiej,
a mnie ten casting jako$ ominal. Zapytatam
wiec agentki, czy jest jeszcze szansa, zeby
si¢ dogra¢. Powiedziala: ,Mary, poczekaj,
zobaczymy. Castingi trwajg, nic nie jest
jeszcze postanowione”. Dwa tygodnie
pézniej, kiedy wszyscy juz zdazyli o tym
zapomnie¢, ja dostaje maila z castingiem i
prosba o nagranie scen. Od razu poczutam
te Ewke — Ze ona musi by¢ troche
sarkastyczna. W jej relacji z Krzyskiem
nie moze by¢ tak, ze od razu jest w nim
zakochana.

No wlasnie, tam jest ten dystans.

Tak, i moim zdaniem on jest fundamentem
tej relacji. Ona si¢ napedza przez to, ze
Krzysiek tak bardzo chce, a Ewka jest
bardziej: ,Uspokdj sig, stary, czego ty ode

mnie cheesz?”. Ale jednoczesnie co§ do

niego czuje. Moze nawet sama przed soba
nie chee si¢ do tego przyznaé, ale mysle,
ze delikatnie co$§ tam si¢ pojawia. Po
self-tape’ie udalo si¢ spotka¢ na zywo na
castingu. A kiedy potem odebratam telefon
od agentki, ze wygralam — ze si¢ udalo —
to, jak to ja, rozplakatam si¢ ze wzruszenia.
To bylo bardzo pigkne, bo to projekt
marze. Od dziecka bylam ,koniarg”.
Marzylam o dwéch rzeczach: chciatam
zostaé aktorka i mie¢ swojego konia. Wigc
ten projekt jest dla mnie jakims§ takim...
spelnieniem dwdéch §wiatéw naraz.

Czyli polaczylas to juz na starcie, w swoim
debiucie. Dopytam ci¢ o konie, bo méwisz,
ze sa ci bliskie. Czy to ulatwialo prace na
planie?

Mysle, ze tak. Kaskaderzy, z ktérymi
pracowalam, méwili, ze jazda konno
jest troche jak jazda na rowerze — jesli
kiedy$ prébowalas i troche jezdzilas, cialo
wszystko pamieta. Miatam kilkuletnia
przerwe od jezdzenia, a kiedy znéw
wsiadlam na konia, moje cialo doslownie
wiedzialo, co robi¢ i jak si¢ ustawi¢. To
bardzo pomoglo. Poza tym uspokajalo
mnie to, ze cho¢ wiadomo — kot moze si¢
czego§ przestraszy¢ 1 na pewne rzeczy nie
ma si¢ wplywu — to kluczowe jest, zeby si¢
go nie ba¢, tylko si¢ z nim zaprzyjaznic.
Konie bardzo wyczuwaja stres.

Mieliscie na planie takie momenty
przerwy, ze moglas po prostu pojezdzi¢?
Czy plan byl bardzo intensywny?

Plan byl raczej intensywny, wigc nie byto na
to za bardzo przestrzeni. Moze na zdjeciach
wyjazdowych zdarzaly si¢ chwile, kiedy po
pracy chodzilam z kaskaderami do koni —
ale to nie po to, zeby jezdzi¢, tylko zeby si¢
nimi zaopiekowaé: nakarmié, poby¢ z nimi.
Wiec samej jazdy konnej nie, ale kontaktu
z tymi stworzeniami — jak najbardziej.

A jesli chodzi o obsad¢ — jest tam duzo
ciekawych, wyjatkowych nazwisk. Jak
wam si¢ pracowalo? Czegos$ ciekawego si¢
nauczylas? Domyslam sig, Ze nowosci bylo
sporo.

Tak, bardzo duzo. Kiedy dostatam
informacj¢ o obsadzie, pomyslatam, ze nie
moglam sobie wymarzy¢ lepszego debiutu.
Obserwowanie ludzi z tak ogromnym
do$wiadczeniem, tak  utalentowanych
— jestem za to naprawde ogromnie
wdzigezna.  Wigkszo§¢  scen  miatam
zTomkiem Zigtkiem. Tomek jest absolutnie
przecudownym czlowiekiem.

Zlapaliscie fl ow?

Tak, zdecydowanie. Czulam si¢ przez
Tomka bardzo zaopiekowana. Jesli miatam
jakiekolwiek stresy — czy to zwigzane
ze scenami, czy z funkcjonowaniem na
planie, bo to wciaz bylo dla mnie co$
nowego — on naprawde sie tym zajmowal
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i bardzo mi pomagal. Jestem mu za to
ogromnie wdzigczna. To bylo wspaniale
doswiadczenie.

Ale z rezyserem to bylo juz wasze drugie
spotkanie, prawda?

Z Bartkiem Ignaciukiem pierwszy raz
spotkalismy si¢ przy Wielkiej Warszawskiej,
a pézniej bardzo plynnie przeszlismy do
realizacjidrugiego sezonu Pati. Tylko ze Pati
zdazylajuz wyjs¢, a Wielka Warszawska ma
premiere pézniej. Ale tak — spotkalismy sie
z Bartkiem dwa razy i naprawde go
uwielbiam. Mam ogromne szczgdcie
do ludzi. Nie wiem, skad to si¢ bierze,
ale trafi am na osoby niezwykle
wspierajace. Nie moge powiedzie¢ Zadnej
negatywnej rzeczy o pracy na planie
z Bartkiem — ani Wielkiej Warszawskiej,
ani Pati.

Moze o to wlasnie chodzi: kwestia
doceniania, wdzigcznoéci — i ta energia
wraca.

Pewnie tak, to si¢ jako§ wymienia.

Mary, skad u ciebie to aktorstwo? Kiedy
poczutas t¢ mitosé?

Mysle, ze od matego miatam co$ takiego —
na co dzieri jestem osobg raczej nie$mialg.
Paradoksalnie nie przepadam za byciem
w centrum uwagi, nie lubie zwracad jej na
siebie.

To jeste$ w idealnym miejscu ($miech).
Idealnym, prawda? ($miech) Ale zawsze
mialam tak, ze kiedy wychodzilam
na sceng, wiedzialam, ze moge si¢ za
czyms$ schowaé — Ze moge co§ stworzy¢.
To jest przestrzei, w ktérej glos
jakby zostaje mi przyznany. Moment,
w ktérym cheg co$ od siebie powiedzied,
ale nie musz¢ robi¢ tego przez
wyrywanie  si¢.Ludzie na  widowni
wiedza, ze beda mnie  ogladad
i obserwowal — sytuacja jest jasna od
poczatku. I to sprawia, ze jest mi tatwiej. Od
zawsze czulam, ze ciggnie mnie na sceng,
ze mam cos$, o czym cheg porozmawiaé —
w tym dialogu miedzy widzem a artysta.
I scena, czy kamera, w jaki§ sposéb te
rozmowe ulatwia.

A jesli chodzi o Wielka Warszawska —
miala$ tam jakie$ aktorskie wyzwanie? Co
byto dla ciebie najtrudniejsze?

Mysle, ze najwickszym wyzwaniem
byta scena, ktéra otwiera
film. Galopowanie po plazy
o wschodzie storica. Brzmi jak scena
marzen, ale w praktyce... Pobudka
0 330, transport na plaze. Bylo zimno
i wietrznie. Konie kaskaderskie, choé
pracuja na planach i sg przyzwyczajone
do chaosu, kompletnie nie znaly morza.
Baly si¢ szumu fal, wiatru. Kaskaderzy
musieli je najpierw przygotowaé, sami

Norblina i Kina Kinogram

Podziekowania za udostepnienie

przestrzeni na sesje zdjeciowq dla Fabryki

przejecha¢ trase kilka razy, a dopiero
potem ja z Tomkiem wsiedlismy na konie.
Myslatam tylko o tym, zeby utrzymac si¢
na koniu. A jednoczesnie dostawalismy
konkretne wskazéwki: ,trzymaj péltora
metra odstepu, potem zwigksz do dwéch,
a potem delikatnie wyprzedz Tomka”. To
wymagalo ogromnej podzielnosci uwagi
i maksymalnego skupienia. Ale bylo tez
fascynujace. I pamietam, ze bytam z siebie
bardzo dumna, kiedy ta scena si¢ udala
Bartek podrzucal nam jeszcze aktorskie
uwagi — na przyklad: ,na 68. metrze rzué
delikatny u$miech”. To bylo naprawde
wyzwanie. A do tego dochodzil sam wschéd
slorica — mieliSmy bardzo ograniczony
czas. Nie byto komfortu, ze mozemy krecié
dwie godziny. Trzeba bylo si¢ zmiesci¢ w 40
minutach, zeby zlapa¢ idealne swiatlo.
Byla na planie jakas improwizacja, czy
trzymaliscie si¢ scenariusza?

Raczej trzymaliSmy si¢ scenariusza, ale
zawsze wezesniej rozmawiali§my o scenach
— ja, Tomek i Bartek. To bylo pigkne,
bo wchodzac w projekt mialam jeszcze
mentalno$¢ studentki: bylam najmlodsza
na planie, wéréd ludzi z ogromnym
doswiadczeniem, wigc zakladatam, ze
bede trzymac sie z tytu i po prostu robi¢
swoje. Tomek bardzo zachg¢cal mnie,
zebym proponowata swoje pomysly — zeby
moéwic o tym, co czuje i jak widze sceng.
Byl naprawde cieckawy mojego zdania.
Czulam si¢ niesamowicie zaopickowana.
To bylo super — widzie¢, ze kto§ z tak
duzym dorobkiem, ktos, kto jest dla mnie
wzorem, naprawde chce ustyszeé, co mam
do powiedzenia.

Film bedzie mial premiere w styczniu, ale
ty widzialas go juz na Festiwalu Polskich
Filméw Fabularnych w Gdyni. Jaki byt
odbiér?

Styszalam wlasciwie same dobre rzeczy.
Wszyscy bardzo mnie uspokajajg... to nie
jestzle stowo, boumniezawsze stres faczysie
z ekscytacja. Ludzie mowia,
ze film totalnie ich wciaga, ze
kibicuja Krzyskowi, i ze watek mdj
i Tomka bardzo im si¢ podobat. Zobaczymy
co bedzie w styczniu. Wiem jednak, ze
nie jestem sama w stanie oceni¢ tego
obiektywnie.

A bedac na planie i przygotowujac postaé
—jaki efekt chciatas$ osiagnaé? Co chciatas
przekazaé widzom?

Mysle, ze najbardziej inspirujaca cechg mojej
bohaterki jest jej wytrwalos¢. Chciatabym,
zeby cho¢ trochg zarazila nig innych —
dziewczyny, chtopakéw, kazdego, kto moze
czasem watpi w siebie i swoje marzenia.
Zeby czuli, ze warto by¢ wytrwatym. Bo
cho¢ w Wielkiej Warszawskiej Ewa nie

CZUJE SIE WIELOBIEGUNOWY
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ma do korica przestrzeni, zeby te marzenia
zrealizowad, to nawet bez spektakularnego
efektu ta jej determinacja jest bardzo wazna.
A jest ci bliska ta posta¢?

Mysle, ze tak. Zazdroszezg Ewce odwagi,
bo chyba nie mam jej az tak duzo. Ale
jestesmy do siebie podobne — tak mi si¢
wydaje. Ta pewno$¢ siebie jest jeszcze do
zbudowania.

Jesli chodzi o samo aktorstwo — ty juz
skoniczyla$ szkole, czy jeste$ na koricéwee?
Jestem na konicéwce. We wrzesniu
zaczelam czwarty rok, rok dyplomowy.
W pazdzierniku ruszyly préby do dyplomu,
wigc zostata mi juz tylko chwilka.

A jak myélisz o niedalekiej przysztosci —
jak siebie widzisz?

Mam tak, ze nie zamierzam si¢ na nic
z géry nastawiaé. Mam swoje marzenia
icele, ktére cheiatabym osiagnaciipo prostu
powoli bede na nie pracowaé. Do dzi§ nie
potrafi ¢ wybra¢ miedzy teatrem a fi Imem
— to dwa zupelnie rézne, ale réwnie pigkne
$wiaty. Kiedy zdawalam do szkoly, miatam
gdzies z tytu glowy marzenie o fi Imie, choé
planu fi Imowego wilasciwie nie znalam.
Za to kochalam teatr. A gdy trafi fam na
pierwszy dzieri zdjeciowy, zakochalam si¢
w tym, jak to wyglada i jaka tworzy
spolecznos¢.

Przeciez mozna to ze sobg polaczy¢.
Mozna — wielu ludzi to robi, wiec czemu
nie? Dlatego nie nastawiam si¢ na nic. Chcg
konsekwentnie dazy¢ do realizacji marzen.
To czego moge ci zyczy¢?

Pogodzenia jednego z drugim? Moze...
wytrwalo$ci. 1 odwagi. I nieustawania
w budowaniu pewnosci siebie.

To tego ci zycze. 1 zapraszamy na Wielka
Warszawska. Premiera w kinach 23
stycznia. Il

ENGLISH
STAGE GIVES ME A VOICE

Alicja Pruszynska: Good morning. My
guest today is Mary Pawlowska, making
her big-screen debut in the film Wielka
warszawska. Tell me—where you are now,
professionally—is this something you
dreamed of?

Mary Pawlowska: I think I didn’t even dare
to dream about it at such an early stage.
I never would have expected to end up here
while still finishing school. All of this goes
beyond my dreams a bit, but it’s beautiful.
I'm incredibly grateful that I can be here.
Alicja Pruszynska: Your debut is truly ex-
ceptional. Please tell us about your charac-
ter, Ewa—the friend of the main character,

Krzysiek. How would you describe her?
Mary Pawlowska: Ewa has her dreams and
is persistent in pursuing them, but she’s
also aware that she depends on the people
around her.

Alicja Pruszyrniska: You mentioned the dif-
ficulties faced by women—in the film we
also see this from the men’s perspective.
The locker-room scenes are very powerful.
And then to think about young, ambitious
girls who wanted to start out. How did you
prepare for this role? Did you think about
emphasizing the female perspective? There
is, after all, a scene where you rebel.

Mary Pawtowska: Yes, there is such a scene.
I wondered whether there would be space
at all to tell that story more broadly. But
I think it’s simply built into my character—
into Ewa, you can see that need to fight. She
doesn’t feel even a little bit inferior to men.
She knows she could gallop on the track and
take part in the race. It’s just that it’s not her
time yet, and not the right place.

Alicja Pruszynska: And as for the casting—
how did it actually begin? How did you get
involved in this project?

Mary Pawlowska: The casting went around
the entire school—I was in my second year at
the Theatre Academy at the time. Everyone
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was recording self-tapes for Wielka Warsza-
wska, and somehow that casting passed me
by. So I asked my agent whether there was
still a chance to submit something. She said,
“Mary, wait, we’ll see. Castings are ongoing,
nothing has been decided yet.” Two weeks
later, when everyone had already forgotten
about it, I received an email with the casting
and a request to record scenes. I immediate-
ly felt that Ewa—that she had to be a bit
sarcastic. In her relationship with Krzysiek,
it couldn’t be that she was instantly in love
with him.

Alicja Pruszynska: Right—there’s that dis-
tance.

Mary Pawlowska: Yes, and in my opinion
it'’s the foundation of their relationship.
She’s fueled by how much Krzysiek wants
her, while Ewa is more like: “Calm down,
man, what do you want from me?” But at
the same time she does feel something for
him. Maybe she doesn’t even want to admit
it to herself, but I think something gently
starts to appear there. After the self-tape, we
managed to meet in person at the casting.
And when I later got a call from my agent
saying that I'd won—that it worked out—
I, being me, burst into tears from emotion. It
was very beautiful, because it’s a dream proj-
ect. Since childhood I've been a “horse girl.”
I dreamed of two things: I wanted to be an
actress and to have my own horse. So this
project is, for me, a kind of... fulfillment of
two worlds at once.

Alicja Pruszyniska: So you combined it right
at the start, in your debut. Let me ask you
about horses, since you say they’re close to
you. Did that make working on set easier?
Mary Pawltowska: I think so. The stunt
performers I worked with said that
horse riding is a bit like riding a bike—if
you've tried it before and ridden a lit-
tle, the body remembers everything.
I had a several-year break from riding, and
when I got back on a horse, my body liter-
ally knew what to do and how to position
itself. That helped a lot. Besides, it was
calming to know that although, of course,
a horse can get startled and there are things
you can’t control, the key is not to be afraid
of it but to befriend it. Horses sense stress
very strongly.

Alicja Pruszynska: Did you have moments
of downtime on set when you could just
ride, or was the schedule very intense?
Mary Pawtowska: The schedule was rather
intense, so there wasn’t really space for that.
Maybe during location shoots there were
moments when after work I'd go with the
stunt performers to the horses—but not to
ride, rather to take care of them: feed them,
spend time with them. So not riding itself,
but contact with these creatures—absolute-
ly.

Alicja Pruszyniska: And when it comes to

the cast—there are many interesting, out-
standing names there. What was it like
working together? Did you learn anything
interesting? I imagine there were many new
things.

Mary Pawlowska: Yes, very many. When
Igottheinformationaboutthe cast,I thought
I couldn’t have dreamed of a better debut.
Watching people with such enormous ex-
perience, such talent—I'm truly incredibly
grateful for that. Most of my scenes were
with Tomek Zigtek. Tomek is an absolutely
wonderful person.

Alicja Pruszynska: Did you catch a flow?
Mary Pawlowska: Yes, definitely. I felt
very well taken care of by Tomek. If I had
any stresses—whether related to scenes or
to functioning on set, because it was still
something new for me—he really addressed
them and helped me a lot. 'm enormously
grateful to him for that. It was a wonderful
experience.

Alicja Pruszyrniska: But with the director,
this was already your second meeting, right?
Mary Pawlowska: I first met Bartek Ignaci-
uk on Wielka Warszawska, and then we very
smoothly moved on to making the second
season of Pati. Only Pati has already been re-
leased, while Wielka Warszawska premieres
later. But yes—we’ve met Bartek twice, and
I truly adore him. 'm incredibly lucky with
people. I don’t know where it comes from,
but I come across extremely supportive in-
dividuals. I can’t say a single negative thing
about working on set with Bartek—neither
on Wielka Warszawska nor on Pati.

Alicja Pruszyniska: Maybe that’s exactly
it—the issue of appreciation, gratitude—
and that energy comes back.

Mary Pawlowska: Probably—it somehow
circulates.

Alicja Pruszyniska: Mary, where does acting
come from for you? When did you feel that
love?

Mary Pawltowska: I think from an early age
I had something like this—on a daily ba-
sis I'm rather a shy person. Paradoxically,
I don’t like being the center of attention;
I don't like drawing attention to myself.
Alicja Pruszyniska: Then you’re in the per-
fect place (laughs).

Mary Pawlowska: The perfect place,
right? (laughs) But I always felt that when
I stepped onto a stage, I knew I could
hide behind something—that I could cre-
ate something. It’s a space where a voice is
somehow granted to me. A moment when
I want to say something of my own, but
I don’t have to do it by pushing myself for-
ward. People in the audience know that
they’re going to watch me and observe me—
the situation is clear from the start. And that
makes it easier for me. I've always felt drawn
to the stage, that I have something I want to
talk about—in that dialogue between view-
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er and artist. And the stage, or the camera,
in some way makes that conversation easier.
And when it comes to Wielka Warsza-
wska—did you face any particular acting
challenges there? What was the hardest
part for you?

I think the biggest challenge was the scene
that opens the film. Galloping along the
beach at sunrise. It sounds like a dream
scene, but in practice... a 3:30 a.m. wake-
up call, transport to the beach. It was cold
and windy. The stunt horses, even though
they’re used to working on film sets and to
chaos, were completely unfamiliar with the
sea. They were scared of the sound of the
waves and the wind. The stunt riders first
had to prepare the horses and ride the route
themselves several times, and only then did
Tomek and I get on. I was thinking only
about staying on the horse. At the same
time, we were getting very specific instruc-
tions: “keep a meter and a half distance,
then increase it to two meters, then gently
overtake Tomek.” That required enormous
multitasking and maximum focus. But it
was also fascinating. And I remember feel-
ing very proud of myself when the scene
finally worked. Bartek was also giving us
acting notes—for example: “at the 68-meter
mark, give a subtle smile.” That was really
challenging. And on top of that there was
the sunrise itself—we had a very limited
window. There was no comfort of shooting
for two hours. We had to fit everything into
about 40 minutes to catch the perfect light.
Wias there any improvisation on set, or did
you stick closely to the script?

We mostly stuck to the script, but we al-
ways discussed the scenes beforehand—me,
Tomek and Bartek. That was beautiful, be-
cause when I entered the project I still had
a student mentality: I was the youngest on
set, surrounded by people with huge experi-
ence, so I assumed I would stay in the back-
ground and just do my job. Tomek really
encouraged me to propose my own ideas—
to talk about what I feel and how I see the
scene. He was genuinely curious about my
opinion. I felt incredibly taken care of. It
was amazing—to see that someone with
such an extensive body of work, someone
who is a role model for me, truly wanted to
hear what I had to say.

The film will premiere in January, but you've
already seen it at the Polish Film Festival in
Gdynia. What was the reception like?

I've heard basically only good things. Ev-
eryone keeps reassuring me... which isn’t
a bad word, because for me stress is always
mixed with excitement. People say the film

completely pulls them in, that they root for
Krzysiek, and that they really like the sto-
ryline with me and Tomek. We'll see what
happens in January. I know, though, that 'm
not able to judge it objectively myself.
When you were on set and preparing your
character—what effect did you want to
achieve? What did you want to convey to
the audience?

I think the most inspiring trait of my char-
acter is her perseverance. I'd like her to pass
at least a bit of that on to others—to girls,
boys, anyone who sometimes doubts them-
selves and their dreams. I want them to feel
that it’s worth being persistent. Because
even though in Wielka Warszawska Ewa
doesn’t fully have the space to realize her
dreams, that determination—despite the
lack of a spectacular outcome—is still very
important.

Is this character close to you personally?

I think so. I envy Ewa her courage, because
I don’t think I have quite that much of it
yet. But we are similar—I believe so. That
self-confidence is still something I need to
build.

When it comes to acting school—have you
already graduated, or are you nearing the
end?

I'm nearing the end. I started my fourth year
in September—my diploma year. Rehears-
als for the graduation performance began in
October, so there’s really just a little bit left.
And when you think about the near fu-
ture—how do you see yourself?

I don’t like setting expectations too far in
advance. I have my dreams and goals that
I want to achieve, and T’ll just keep work-
ing toward them step by step. To this day
I still can’t choose between theater and
film—they’re two completely different but
equally beautiful worlds. When I was apply-
ing to school, I had a dream of film some-
where in the back of my mind, even though
I barely knew what a film set looked like.
Iloved theater. But when I arrived on set for
my first shooting day, I fell in love with how
it works and with the community it creates.
You can combine the two, after all.

You can—and many people do, so why not?
That’s why I'm not setting myself up for
anything specific. I just want to consistently
pursue my dreams.

So what can I wish you? Reconciling the
two? Maybe... perseverance. And courage.
And not stopping in building self-confi-
dence.

That’s what I wish you. And we invite you
to Wielka Warszawska. The theatrical pre-
miere is on January 23. Il
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odel pracy zmienil si¢ na

dobre. Dla wielu zespotéw

biuro nie jest juz jedynym
miejscem aktywnosci w ciggu dnia,
lecz jednym z elementéw miejskiego
rytmu. Wspélezesny pracownik szuka
przestrzeni, ktére pozwalajg plynnie
aczy¢ obowiazki zawodowe z Zyciem
miasta — spotkaniami, gastronomis,
kulturg i chwilg regeneracji pomigdzy
zadaniami. To wlasnie dlatego biura
zlokalizowane w zywych, wielofunk-
cyjnych czesciach miasta staja si¢ na-
turalnym wyborem firm.
Przestrzen biurowa osadzona w miej-
skim kontekscie realnie wplywa na
dobrostan i efektywnos$¢ zespoléw.
Dostep do restauracji, kawiarni, ustug
i wydarzen skraca czas potrzebny na
codzienne sprawy, ulatwia sponta-

niczne spotkania i sprzyja budowaniu
relacji. Przerwa na lunch czy szybkie
wyjécie po pracy przestaja by¢ logi-
stycznym wyzwaniem, a staj3 si¢ na-
turalng czescig dnia. Miasto zaczyna
pracowac razem z zespolem.

Puzzle Office doskonale wpisuje sie
w ten model. Zlokalizowane w sa-
mym centrum Warszawy, w zrewita-
lizowanej Fabryce Norblina, oferuje
nowoczesng przestrzeni biurowa klasy
A w otoczeniu restauracji, food hallu,
galerii, wydarzen kulturalnych i biz-
nesowych. To miejsce, w ktérym praca
funkcjonuje w bezposrednim sasiedz-
twie miejskiego zycia — bez konieczno-
$ci przemieszczania si¢ czy planowania
dnia wokét dojazdéw.

Sama przestrzen Puzzle Office zostata
zaprojektowana tak, by wspiera¢ ten

miejski rytm. 457 biurek, 21 sal konfe-
rencyjnych, pokoje do wideokonferen-
¢ji, sale warsztatowe i strefy spotkan
umozliwiajg elastyczng organizacje
pracy. Trzy kuchnie sprzyjaja inte-
gracji, a strefy relaksu, sala gier, pokdj
roélin oraz przestrzenn dla rodzicéw
pozwalaja na chwile oddechu w ciagu
dnia. Calos¢ dziata 24/7, dajac zespo-
tom pelng swobodg.

Fabryka Norblina, z jej industrialnym
charakterem i bogatg ofertg gastrono-
miczno-kulturalng, staje si¢ przedluze-
niem biura. W takim $rodowisku praca
nie jest odcigta od miasta — jest jego
cz¢éeig. To wlasnie ten model odpo-
wiada dzi$ na potrzeby firm i pracow-
nikéw, ktérzy szukajg nie tylko miejsca
do pracy, ale spéjnego ekosystemu co-
dziennego funkcjonowania




NIE ZAWSZE SPOTKASZ
PUME NA MAZURACH!

TEKST 1 ZDJECIA MARCIN Ra

No nie zawsze.

GEN-E to druga Puma, ktérg zabra-
fem na Mazury. Pierwsza Puma nie
byla elektryczna ani hybrydowa —
byla po prostu Puma. Mala, szybka,
zwinna, duzo mocy i skok do ,ataku”
na trasy. Trzeba przyzna¢, ze jak na
motoKota, producent idealnie oddat
charakter tego zwierzaka. Czy tesk-
nie? Tak! Jeszcze raz to pytanie po-
prosze: czy tesknie? TAK! Jak wida¢
— odpowiedz przychodzi automa-
tycznie. Taki odruch bezwarunkowy.

Pume¢ Gen-E odebralem z peinym
naladowaniem. Na zegarach 322 km
deklarowanego zasiggu — czyli real-
nie 180-200 km na trasie, co oznacza
konieczno$¢ przynajmniej jednego
tadowania po drodze. Wszyscy wie-
my, ze fadowarek na trasie Warsza-
wa-Gizycko jak na lekarstwo. A przy
samochodzie elektrycznym planowa-
nie takiej trasy to konieczna koniecz-
noé¢, bo inaczej mozna ,,skonczy¢” na
lawecie. Niestety nie dojechalem na
Mazury. Na 88. kilometrze postano-
witem dotadowa¢ auto — zostalo mi

mniej-wiecej pol baterii. To byl dobry
ruch. Coé mnie tkneto. Okazalo si¢
bowiem, ze byl problem z gniazdem
w samochodzie i mimo usilnych préb,
wspolnie z GreenWay Polska, nie uda-
fo si¢ rozpocza¢ tadowania. Podjatem
wiec decyzje o powrocie. Dojecha-
tem na styk z zapasem 8 km. Cudem
okazalo si¢, ze tadowarka w Fabryce
Norblina wspélpracuje z gniazdem
w aucie. ULGA! Samochdd oddatem
dzien przed terminem.

Zeby nie bylo, ze wszystko jest Zle,
to chce doda¢, ze to auto do miasta
jest idealne. Mimo malej baterii, w
codziennym uzytkowaniu miejskim
w zupelnosci wystarcza. Jest oszczed-
na i efektywna. Przestrzed w kabinie
nadal imponuje, a bagaznik zaskaku-
je praktyczno$cig. Do tego komfort
jazdy i pelny pakiet elektroniki w tej
wersji robig naprawde dobra robote.

Reasumujgc: Gen-E to raczej kom-
paktowy, miejski crossover niz samo-
choéd do diugich podrdzy lub wypraw
przez calg Europe.




IMPLANTY

KOMFORT
ZYCIA

PIEKNY USMIECH TO COS WIECEJ NIZ EADNY DODATEK.
TO NASZA WIZYTOWKA. NIE KAZDY JEDNAK MOZE
POCHWALIC SIE PIEKNYM UZEBIENIEM. NA SZCZESCIE
NOWOCZESNA STOMATOLOGIA POZWALA ODMIENIC

NIE TYLKO WYGLAD, ALE JAKOSC ZYCIA. PROBLEMY ;

Z JEDZENIEM, DYSKOMFORT ZYCIA | PRZEDE WSZYSTKIM ;

ESTETYKA PROWADZA DO ZAINTERESOWANIA

IMPLANTACJA PRZEZ PACJENTOW. ROZWIAZANIE M E Y r ' EE

ZNAJDUJE LEKARZ STOMATOLOG DARIUSZ SROKOWSKI.

IMPLANTY
Jakie mozna zaproponowac leczenie dla pacjentow poje- STOMATOLOGIA ESTETYCZNA
dynczymi brakami lub catkowitym bezzebiem? ' STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA
W przypadku braku jednego lub kilku zgbow, do zakwalifi- ZABIEGI PERIODONTOLOGICZNE
kowania pacjenta do implantacji potrzebne jest przeswietlenie CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA

(najczesciej wystarcza punktowe). Wéwczas ocenia si¢ poziom

PROTETYKA
PROFILAKTYKA
WYBIELANIE ZEBOW

koéci i nierzadko nastepuje bezproblemowe wprowadzenie

implantu. Nieco dtuzsza procedura wystepuje w momencie gdy

leczenia zapada dopiero po analizie danych uzyskanych w ba-

daniu pantomograficznym, czyli dzigki prze$wietleniu panora- Koszty, trwatosc i przeciwskazania. Pytania najczesciej zada-

micznym. Nierzadko potrzeba zobrazowania trjwymiarowego, wane przez pacjentow. Jaka odpowiedz moga uzyskac?

czyli wykonania tomografu. Propozycji leczenia moze by¢ kilka, Pojecie kosztow jest odczuciem bardzo indywidualnym, cho¢ zapew-

w zalezno$ci od warunkow w jamie ustnej pacjenta. Pelna rekon- ne cena jest do$¢ duza. Warto jednak spojrze¢ na to dtugofalowo.

strukgja jest mozliwa na minimum 5 implantach, a maksymalnie Efekt, dtugotrwalo$¢ uzebienia, wysoka jako$¢ materiatu, a takze

na 8. Wowczas mozna umocowa¢ na stale 12 zeboéw. O liczbie nienaruszenie sgsiednich zebéw moze okazac si¢ bardzo przekonuja-

implantéw decyduje jako$¢ i iloé¢ kosci. Czesto po wszczepieniu ca i wygra¢ z kosztami ponoszonymi jednorazowo na wiele lat.

nastepuje etap uzupelnien tymczasowych, aby pacjent mégt oce- Utrudnieniem przed omawianym zabiegiem bywa mata iloé¢

ni¢ estetyke i wygode przysztych uzupelnien statych. masy kostnej. Obecne metody pozwalajg jednak na zwigkszenie jej
Innym rozwigzaniem jest wykonanie na 2, 3 lub 4 implantach objetoéci, a tym samym umozliwienia implantacji. Implanty przyj-

protez akrylowych mocowanych na zaczepach. mujg si¢ raczej bezproblemowo. Wieloletnia praktyka wskazuje na

minimalny procent powiktan lub odrzutu ciata obcego. W poczatko-
wym okresie gojenia objawy te tatwo skorygowac.

Podsumowujac, odbudowy protetyczne poprawiaja warunki zgry-
ZOWe, co jest zwigzane z lepszym trawieniem i unikaniem probleméw

ukladu pokarmowego, a zadowalajacy usmiech podnosi pewnos¢ siebie.

DENTAL IMPLANT ACADEMY
DOKTOR DARIUSZ SROKOWSKI

UL. KSIEDZA JALOWEGO 8/1

35-010 RZESZOW

TEL/FAX 17 85 333 85

KOM. 602 34 20 46
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PODSUMOWANIE 2025

CZEGO NAUCZYL NAS 2025’
N-PAKULTUROWE PODSU

JEZELI 2024 ROK BY+ ROKIEM BARBENHEIMER. TAK KONCZACY SIE ROK OBFITOWAL RACZEJ W WIELE MIKROMOMENTOW,
WSROD KTORYCH CIEZKO WSKAZAC TEN JEDEN DOMINUJACY. TO. CO ROZPALALO NAS W JEDNYM TYGODNIU. W KOLEJNYM
BYLO ZASTEPOWANE PRZEZ NOWY WYBUCH. ALE OSTATECZNIE KILKA WYDARZEN ZOSTALO Z NAMI NA DLUZEJ

CO MOWIA ONE O NASZEJ (POP)KULTURZE | JEJ EWIDENTNYM PRZESILENIU?

TEKST KAROLINA KOLODZIEJCZYK ZDJECIA GOODFON/HEUTE.DE/WIKIMEDIA COMMONS

1. SYDNEY SWEENEY MOZE

I MA SWIETNE GENY, ALE NIE
GWARANTUJE PELNYCH KIN.
Sydney Sweeney byla tg aktorka, ktéra
w 2025 roku zdecydowanie najbardziej
podzielita Ameryke. To jednak nie za sprawa
wystepow aktorskich, a reklamy, w ktorej
zachwycamy si¢ jej gena. .. jeansami.

Hasto ,Sydney Sweeney has great jeans”
oburzylo czes$¢ odbiorcow, ktdrzy zarzucili
mu rasistowskie konotacje. I tak, American
Eagle moze mowi¢, ze chodzilo o jean-
sy. Sydney tak moze moéwi¢. Sam Donald
Trump moze zachwycaé si¢ reklama. Ale
jezeli co$ wywotlalo tak duze oburzenie,
zwlaszcza wéréd grup dyskryminowanych,
warto ich wystucha¢. Reklamy nie powstajg
w kulturowej prozni, a sa odzwierciedle-

niem spolecznych nastrojéw, dlatego tez tak
wiele osob zaniepokoito sie potencjalnym
ukrytym przekazem.

A na koniec dnia reklama, mimo kontrow-
ersji, a tym samym ogromnych zasiegdw, nie
przyniosta Sweeney az takiej popularnosci,
bo film Christy, w ktérym gra gléwna role,
zaliczyl ostatnio bardzo kiepskie otwarcie.
Wedlug Box Office Mojo byt to jeden z 12
najgorszych debiutéw kinowych w histo-
rii filméw wypuszczanych na ponad 2000
ekranow.

2. PUEMY Z PAPIEROWYCH
SLOMEK | KUPUJEMY Z
DRUGIEGO OBIEGU, A POTEM
NIE MOZEMY SIE OPRZEC
PLUSZOWEMU POTWORKOWI

Mowa oczywiécie o Labubu, ktdry byl tren-
dowym produktem numer jeden w 2025
roku. Wszystko zaczelo si¢ od Lisy, woka-
listki K-popowego zespotu Blackpink, ktéra
w kwietniu zostala zauwazona z maskotka
przypieta do torebki. A potem... z Labubu
bylo juz wszystko. Torty, koszulki, piosen-
ki, matcha Labubu ravey. To viral w na-
jczystszej postaci, ktory jednak zdradza
nam tez do§¢ smutng prawde o nas samych:
mozemy moéwi¢ o ,modzie” na ekologie,
ale jednocze$nie bardzo latwo jesteSmy
w stanie wytlumaczy¢ sobie zakup bry-
loczkowego potworka, ktéry by¢ moze juz za
kilka miesiecy wyladuje na $mietniku albo
na Vinted.
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3. LEPIEJ NIE ZABIERAC SWOJEJ
KOCHANKI NA KONCERT COLDPLAY
Koncertowe kiss-camy wydaja sie niewinna,
stadionowg rozrywka, a potrafia  zniszczy¢
malzefistwo. Przekonali$émy si¢ o tym na przykladzie
milionera Andrew Byrona, ktdry zostal przytapany
na koncercie Coldplay wraz ze swoja kochanka -
byla dyrektorka do spraw personalnych w tej samej
firmie. I faktycznie zrobito sie bardzo personalnie,
bo Andrew miesigc po wydarzeniu zobaczyl papiery
rozwodowe. Nie tylko w Internecie nic nie ginie. Na
stadionach réwniez.

4. SKRZYWDZONE KOBIETY
SPIEWAJA NAJGLOSNIE)

2024 nalezat do Taylor Swift, a 2025 to wielki powrét
Lily Allen i jej muzyczny manifest ,West End Girl’,
w ktérym rozprawia sie z rozstaniem z Davidem
Harbourem. Nie ma tu miejsca na polstéwka i meta-
fory — Lily prosto w twarz wyspiewuje to, co ja boli,
odzyskujac swéj wlasny glos. Na plycie nawigzuje do
tajemniczej Madeline, z ktora miat zdradza¢ jg aktor,
opowiada o meskiej $wigtyni Davida, ktéra zamiast
jego ,,dojo” okazata sie ,pussy palace” Nie boi si¢ wy-
wleka¢ matzenskich brudéw, co przez jednych moze
by¢ potraktowane jako matostkowa zemsta, a przez
innych - potrzebny, feministyczny krzyk.

5. NIEKTORE GWIAZDY SA

TAK ODKLEJONE, ZE AZ

WYLECIALY W KOSMOS

Mowa oczywiscie o inicjatywie Jeffa Bezosa, dzie-
ki ktérej 6 kobiet wybralo sie¢ na 11-minutowy lot
w kosmos. To pierwsza taka w pelni kobieca mis-
ja, ale zamiast oklaskéw, panie spotkaly sie jednak

J

z powszechng krytyka i zarzutami hipokry-
zji. Jak bowiem mozna moéwi¢ o milosci
do planety, calujac przy tym symbolicznie
ziemie, a jednoczes$nie przyczynia¢ si¢ do
ogromnej emisji CO2? Katty Perry mogta
zostaé przy calowaniu dziewczyn.

6. NIKT NIE SLUCHA MUZYKI

Al, A POTEM KUTAS

RECORDS SWIECI TRIUMFY

NA POLSKIM SPOTIFY

Mozemy si¢ oburzal, ale tak — Al zaczyna
zastepowaé sztuke. Albo przynajmniej
mocno z nig konkurowa¢. Coraz wiecej
najpopularniejszych utworéw na Spotify to
te stworzone przez sztuczng inteligencje.
Jednym z najnowszych trendéw na
Instagramie jest generowanie ,zdje¢”
w klimacie winter wonderland z miejsc,
w ktérych nie tylko sie nie byto, ale z miejsc
nawet nieistniejacych. Pierwsza aktorka Al
— Tilly Norwood - po swoim ,,debiucie” na
Festiwalu Filmowym w Zurychu, zapowiada
dalsze kroki i szuka agencji. I jako wisienka
na torcie — w Polsce ostatnio glo$no bylo
o watpliwych przypisach w pewnej publikacji
oraz o grafikach wygenerowanych do...
ksigzki z przepisami do air fryera.

Nawet tworcy ,,Black mirror” by tego nie
wymyélili, a bez proby wziecia w prawnicze
ryzy rozhasanej sztucznej inteligencji, niew-
iele zmienimy.

7. POSIADANIE CHLOPAKA
STALO SIE WSTYDLIWE

A przynajmniej tak glosi tytut viralowego
artykutu brytyjskiego Vogue’a, ktory byt chy-
ba najszerzej komentowanym tekstem 2025

roku. Chanté Joseph mowi w nim, Ze celem
nie jest oczywiscie bycie samg, ale bycie
niewymazang przez wlasny zwigzek — juz
tak. Przez tysigce lat to mezczyzna miat nie
tylko dopelnia¢ kobiete, ale wrecz jg definio-
wa(. Narracja zaczyna si¢ odwracaé, w wielu
przypadkach zaleznosci ekonomiczne znika-
ja, kobiety stajg si¢ niezalezne, a tym samym
bardziej wymagajace. Te nastroje wyczula
Chanté, kontrowersyjnym tytulem testujac
przy okazji umiejetno$¢ czytania ze zrozu-
mieniem calego tekstu.

8. PO PONAD 3 LATACH
CZEKANIA WCIAZ JESTESMY
PODEKSCYTOWANI NA

FINAL STRANGER THINGS

W $wiecie, gdzie trendy zmieniajg sie z dnia
na dzien, a algorytmy karmig nowosciami,
przywigzanie do okre$lonego tytulu wydaje
sie wyjatkiem. A wlasciwie — fenomenem.
Ten najdrozszy serial w historii od pierwszego

PODSUMOWANIE 2025

sezonu skradl serca widzow i nawet
zaliczajgc po drodze rézne mniejsze wpadki
(jak na przyklad watek rebelianckiej grupy
z drugiego sezonu, ktéry, nomen omen,
wrocit w pigtej odstonie), nie tracit ich
sympatii.

Rok 2025 to rok wielkiego finatu, ktory,
jak wydaje si¢ po 4 pierwszych odcinkach,
nie rozczaruje widzéw (jak chocby ,Gra
o tron”), a tylko zwielokrotni ich ekscytacje.
Finalowi towarzyszg zresztg szeroko zakro-
jone akcje promocyjne — réwniez w Polsce,
gdzie przez jeden weekend mogli$émy przej§é
sie po Hawkins odtworzonym z rozmachem
w warszawskim Domu Towarowym Braci
Jabtkowskich. Ostatni (naprawde ostatni...)
odcinek to z kolei idealne pozegnanie ze st-
arym rokiem — obejrzymy go w nocy z 31
grudnia na 1 stycznia. Jezeli dowiezie, to
mam nadzieje, Ze sprawdzi si¢ powiedzenie:
Nowy Rok jaki, caly rok taki. Chociaz 2026
(i kazdy kolejny) juz bez Stranger Things [*].
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L'OREAL PARIS PREZENTOWNIK 2025

NAJBARDZIEJ POZADANE PREZENTY W TE SWIETA.
PIEKNO. KTORYM WARTO SIE DZIELIC

DLA NIE)

- Podktad pielegnujacy True Match, 30 ml / sugerowana cena: 69,99 zl

- Pomadka do ust Color Riche Satin, 4,8 g / sugerowana cena: 63,99 zl

DLA MAMY

- Revitalift Laser krem na dzien przeciw oznakom starzenia,

50 ml / sugerowana cena: 53,99 zi

LOREAL PARIS PREZENTOWNIK 2025

DLA NIEGO

- Men Expert Pure Carbon Total Clean Zel pod prysznic, 400
ml / sugerowana cena: 19,99 z1

- Men Expert Hydra Energetic Krem nawilzajacy przeciw ozna-
kom zmeczenia, 50 ml / sugerowana cena: 50,99 zt

- Men Expert Power Age Rewitalizujacy krem nawilzajacy 24H,
50 ml / sugerowana cena: 72,99 zt

PRZYGOTUJ SIE NA SWIETOWANIE

- Revitalift Filler Serum wygladzajace do twarzy z 1,5% czystego kwasu hialurono-
wego, 30 ml / sugerowana cena: 61,99 zt
- Revitalift Filler Water-Cream Ujedrniajacy krem do twarzy, 50 ml / sugerowana

cena: 94,99 zt

DLA WLOSOW

- Elseve Hyaluron Plump Szampon wypelniajacy nawilze-
niem do wloséw odwodnionych, 400 ml / sugerowana cena:
21,99 zt

- Elseve Hyaluron Plump Odzywka nawilzajgco-scalajaca do
wloséw, 200 ml / sugerowana cena: 18,49 z1

- Elseve Hyaluron Plump Serum nawilzajaco-wypelniajace
do wlosow, 150 ml / sugerowana cena: 32,99 zi



W GDANSKU

Centrum miasta i morze atrakcji

Nocleg w komfortowym pokoju o wybranym standardzie w cenie
specjalnej z rabatem 15% lub 20% lub 25% (im dtuzej z nami
zostaniesz tym wiekszy rabat uzyskasz)

Dwoje dzieci do 12'lat nocleg GRATIS!*

PARKING HOTELOWY GRATIS!

Pyszne Sniadania w formie obfitego bufetu

10% rabatu na menu a’la carte w Restauraciji Stara Kuchnia

~ " ARCHE _
DWORUPHAGENA
Mw GCDAKNSK % Wﬁ

Sprawdz oferte

*PFromocjo dotyczy maksymainie 2 dzieci w pokeju z radzicami, w konfiguracil

I dziecko Spigee wiliku : rodricami, | diiecko no sofie/dostowce w raletnodcl od stondardu pokoju. 8

Pobyt GRATIS dotyezy noclegu (nie dotyczy Sniodanio i obiodokalac]i, ktére objete sq stawkg
aing).

m Lotniczy Olsztyn-Mazury

#latamzmazur

STALY DODATEK
PORTU LOTNICZEGO
OLSZTYN- MAZURY


https://www.leonardo-hotels.pl
https://www.leonardo-hotels.pl

LOTNISKO

KONTAKT
CONTACT

Port Lotniczy Olsztyn-Mazury
Olsztyn-Masuria Airport
Szymany 150

12-100 Szczytno

tel.: +48 89 544 34 34

e-mail: info@mazuryairport.pl
www.mazuryairport.pl

DOJAZD

ACCESS

Port Lotniczy Olsztyn-Mazury znajduje si¢ w wojewodz-
twie warminsko-mazurskim, w miejscowosci Szymany
polozonej 10 km od Szczytna oraz 58 km na potudnie od
stolicy wojewodztwa - Olsztyna.

Olsztyn-Masuria Airport is located in warminsko-mazur-
skie province in Szymany, 10 km off Szczytno and 58 km
south off the city of Olsztyn, province’s capital.

SAMOCHODEM
BY CAR
* Z Olsztyna: droga krajowa nr 53 w kierunku Szczytna,
nastepnie droga krajowa nr 57 w kierunku Szyman;
* Z Bialegostoku: drogi krajowe nr 67, 64, 61, 53, nastepnie
droga krajowa nr 57 w kierunku Szyman;
¢ Z Ltomzy: droga nr 645 w kierunku Wielbarka, nastepnie
droga krajowa nr 57 w kierunku Szyman;
e Z Ostroleki: droga krajowa nr 53, nastepnie droga krajowa
nr 57 w kierunku Szyman;
¢ Z Suwalk: drogi nr 655, 661, droga nr 16 w kierunku Etku,
droga nr 63 w kierunku Pisza, nastgpnie drogi krajowe
nr 58 w kierunku Szczytna i nr 57 w kierunku Szyman;
¢ Z Kaliningradu: droga A195 kierujaca do przej$cia gra-
nicznego w Bezledach, nastepnie drogi krajowe nr 51
inr 57 w kierunku Szyman.

TAKSOWKA

BY TAXI

Postoj taksowek znajduje si¢ przed gléwnym wejsciem
terminala.

Taxi stand is located right opposite the main entrance to the
terminal.

TELETAXI

Zamowienia i rezerwacje telefonicznie pod numerami:
tel.: +48 89 624 42 42

tel.: 793 031 050

www.teletaxiszczytno.pl

AUTOBUSEM

BY BUS

MARKUS TRAVEL

Z centrum Olsztyna do Portu Lotniczego Olsztyn-Mazury.
From centre of Olsztyn towards Olsztyn- Masuria Airport.

Rezerwacja biletow telefonicznie pod numerami:
Tickets can be booked by telephone:

tel.: +48 624 24 71

tel.: 507 077 250

www.markustravel.pl

AIRPORT

POCIAGIEM
BY TRAIN

Szynobusem ze stacji Olsztyn Glowny

do stacji Szymany Lotnisko.

Rozklad jazdy pociggéw dostepny jest na stronie
www.rozklad.pkp.pl

From ,Olsztyn Gtowny” railway station towards
»Szymany Lotnisko” station.

Schedule available at www.pkp.pl.

WYNAJEM SAMOCHODOW
RENT A CAR

HERZ

www.herz.pl

AVIS

www.avis.pl

PARKING
PARKING LOT

Port Lotniczy Olsztyn-Mazury zapewnia pelng infrastrukture
parkingowg na okoto 150 miejsc parkingowych dla samocho-

déw osobowych. Ponadto wydzielono stanowiska postoju
autobusow, takséwek oraz parking VIP.

Cennik price list
15 minut wolny czas przejazdu
15 minutes free passage time

PARKOWANIE GODZINOWE HOURLY RATES

AUTA OSOBOWE
POWYZEJ 2,5M

AUTA OSOBOWE
PASSENGER CARS

DNI
WEEKENDY WEEKENDY
POWSZEDNIE

WEEKENDS V ENDS
WEEKDAYS WEEKDAYS

POWSZEDNIE

15MIN.-1 H 3zt 57t 47zt 6 Zt
1-2H 5Zt Tzt 6 Zt 8Zt
2-3H 10 Z& 12zt 117z¢ 13zt
3-4H 157t 17 Z& 16 Zt 18zt
4-5H 20 zt 22 7t 217t 23 7t
5-6H 257 27zt 26 Zt 28 7t

od 7 godziny rozpoczyna si¢ optata dobowa
from the 7th hour, the daily fee starts

PARKOWANIE DOBOWE NIGHTLY RATES

1DOBA 1 NIGHT 40 zt
2DOBY 2 NIGHTS 80 Zt
3-5DOBY 3-5NIGHTS 100 z&
6-7DOB 6-7 NIGHTS 120 zt
8-10 DOB 8-10 NIGHTS 160 zt
11-14 DOB 11-14 NIGHTS 224 7¢
15-21DOB 15-21 NIGHTS 2527t
22-30 DOB 21-30 NIGHTS 300zt



